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NR RE3 UREKCJĘ.

Hej sfyążycie? biją dzwony 
fiJi:pczysęie,taii:ozgłośnie,.-jj 
."Gały Kościół zapełniony 
jfepiewa, że aż dusza rośnie'

Już procesja w pochód rusza, 
j, F-ere$',ony i dziewczęta; — 

Dziwną radośgSjczuje dusza, 
Boć to łłesurekcja świętdOS

Idą starsi z chorągwiąmi>'£» 
•'Organista z Antyfoną,
■‘J- lud w koło zę, świecami 

Krz^ż z stułą założoną;

^iiVTe i Pąschał — a z monstrancją 
Ksiądz pod białym baldachimem, 
Którą chłopcy okadzają 
Z trybuląrzów wonnym dymem.

A pieśń wielka echem bucha 
Pieśń wodząca ród od Piasta,, 
Niewybredna, ą -od  ucha;
„W esoły nam dziś dzień nastał11.

No a dzwonki wziąż jazgoozą. 
—  1 trzy razy tak dokoła 
Idą, stają, to się tłoczą,
Zanim wrócą do Kościoła.

A pieśń w niebo zda się leci 
I w powietrzu w górze buja.
Pieśń z dst starców, niewiast, dzieci... 
Alleluja, A llelu ja!
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Na skale Piotra zasiadł Rvbak biały 
I na wód głębie zarzucił więcierze,
Radby w owe sieci złowić dusz świat cały 
/  złączyć w jedno — w miłości i wierze.

Gdy spojrzał w dale z wyżyn Watykanu,
Ujrzał świat cały w trosce i rozterce,
Mnósiwo kąkolu wśród bożego łanu 
}  bardzo głodne, chore ludzkie serce.

Więc rzek ł: „By dusze z niemocy ratować,
By się cieszyli pełnem zdrowiem chorzy,
W pośród narodów musi zapanować 
Królestwo Boże, a w niem pokój Boży“ .


